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Nr. 319 W a rs z a w a , p ią te k  6 lis to p a d a  1936 r . R o k  X I

Godziny czerwonej stolicy policzone
m «  _  m m m  m '' rn. M

O d d łu ż e n ie  g o s p o d a rs tw  w ie js k ic h  
Doniosłe ustowy \ rozporządzenia

Ukazał się ooszeimy ni. 84 
Dziennika Ustaw R. P. przynoszą 
cy Siedem nowych deicretów Pre 
zydenta RzeczypuspoPtej i pięć 
rozporządzeń ministerialnych,

Najobszerniejszy dekret to pra 
wo karne skarbowe. obejmujące 
356 artykułów, które nareszcie 
“ednolicie unormuje z chwilą 
wejścia w  życie tj- od 1 kwietnia 
1936 ioku, zarówno pojęcie prze­
stępstw k? rn ̂ -skarbowych icn 
rodzaje, odpowiedzialność za nie 
jak i Całą procedurę, Ozęść ogól­
na tego prawa ustala zaicres wy­
stępków i wyKroCićó kamo-SKar- 
l»owych i zasaay orzekania kar,

po czym następuje część szczegó* 
łowa, mówiąca o naruszeniu 

przepisów w poszczególnych 
dziedzinach, a więc: prawa cel­
nego, o mooopolacn państwo­
wych, przepisów podatkowych i 
obrotu towarowego. Obszerne 
j rz^pisy regulują całość postępo­
wania zarówno przed władzami 
skarbowymi jak i sądami.

Z uwagi na wielką doniosłość 
prawa karno-skarbowego poświę­
cimy w dniach najbielszych ob­
szerną wzmiankę, uwzględniając 
porównawczo dotychczasową u- 
stawę karno-skarbową z 18 mar­
ca 1932 r. i rozporządzenie pckre 
wne

Polski instytut Rozrachunkowy
p o w o ła n y  d e k re te m  P re z y d e n ta

W „Dzienniku Ustaw" ukazał 
kię aekrei p. Prezydenta R, P, o 
powołaniu do życia Polskiego In­
stytutu Rozrachunkowego. Celem 
Polssiegc Instytutu Rozrachunko 
wcgo jest prowadzenie rachun­
ków w handlu kompersacyjrym 
z n*ektór>ini krajami, Hiszpanią, 
Turcją.

Prezes Instytutu zostań1*; mia­
nowany pr*ez rząd. Raoa Insty­
tutu składa się z 10 osób, przy 
czym 4 deleguje rząd. Dwaj przed 
stavwciele desygnowani przez 
Związek Izb P. H. awa przedsta­
wiciele Związku Izb i O rg Rom. 
i jedm  delegat Związku Izb Rze­
mieślniczych. W  ten sam sposób 
zostają wyznaczeni zastępcy de» 
legatów, którzy uczestniczą w po 
siedzeniu w x-az;e nieobecności 
członka W  skład rady może 
wchodzić r wnież przedstawiciel 
W. M. GdansKa

Dyrektor generalny i dyrekto 
rzy Instytutu będą mianowaną 
przez ministra przemysłu j hr~- 
dlu. Komisję rewizyjna trzyosobo 
wą mianuje m nister sstarbu.

Jako kandydat na stanowisko 
prezesa wymieniany jest wicepre­
zes Banku Polskiego, dir. F e iks  
Młynarski, na steno wieko gem-ra 
nego dyrektora apa-trzoma j$st 
kandydatura dr. A lfreda Siebe- 
neichena, kemisaraa rządowego w 

„Zahanie".

Obniżka podatku od udoju
Dekretem Prezydenta Rzeczypo­

spolitej Polskiej obniżono oo 1* 
b. m stawki państwowego podat­
ku od ubOjU na terenie zien 
w schodmch do połowy, t. j. od 
sztuki bydła rogatego i  zł. 50 gr., 
od cielęcia 25 gr., od nierogaciz­
ny 75 gr.

Przedsięb iorstw a
zarobkowe

Rozporządzeniem ministra Prze 
mysłu i Handlu określono, jakie 
przedsiębiorstwa zarobkowe będą 
uważane za prowadzone „w więk­
szym rozmiarze'1 według termino­
logii kodeksu handlowego z 1934 
r., a więc podlegające wpisowi do 
rejestru handlowego, uchylając 
dotychczasowe rozporządzenie z 2 
lipca 1934 r.

Potów ryb morskich
W dość egzotycznym dotych­

czas prawodawstwie polskim w  
dziedzinie marskiej, ogłoszono de­
kret o regulowaniu przez m‘rai fibra 
Przemysłu i Handlu połowu ryb 
^ w sk L h . przewidując możność 
'akazu luo ograniczenia połowu, 
®Jl>0 Przywozu pewnych gatun­

ków ryb lub pewnymi narzedzrt- 
mi.

Długi rolnicze
Ma powiększenia Funduszu Od­

dłużeniowego gospodarstw wiej­
skich w Państwowym Banku Rol­
nym przekazano ze skarbu Pań­
stwa obligacje 4 proc pożyczki 
Konsolidacyjnej nom. wart. 38 mi­

nia indywidualnych ulg przy SEVILLA , 5. 11. —  Gen, Queip- 
spłacie pożyczek udzielonych po de Lilano w przemówieniu, ja -

Kie wygłoaił wczoraj przez radio

W y g ło d z o n e  w o js k a  r z ą d o w e  n ie  chcą w a lc z y ć

w obligacjach melioracyjnych 
wstrzymując spłatę kapitału na 3 
lata do 1 lipca 1939 r. (ogólne 
moratorium).

Zezwolono na spłatę w okresie 
do 28 paźdzaernika 1937 r. dłu­
gów rolniczych powyżej 500 zł. z 
obligacjami pożycztk państwo­
wych : inwestycyjnej, konsolida 
cyjnej, narodowej, kon wersyjnej 
z 1924 r., kolejowej, 1 serii renty 
ziemskiej, Hutami zastawnymi P.
B. R., B. G. K. i Towaizystw Kre­
dytowych Ziemskich według war­
tości nominalnej z załączeniem 
należnych kuponów. Nie dotyczy 
to długo'" wobec instytucyj skar­
bowych, ubezpieczeń społecznych 
i bankowych, nieobjętych zasad­
niczym rozporządzeniem o kon­
wersji i uporządkowaniu długów 
rolniczych (Dz. Ust. nr 5 z roku 
toeżącegot.

Wreszcie zwolniono od opłat 
sądowych i hipotecznych wszelkie ^ drvtu ; M ję}y już jeg0 przed. 
wnioski h;p jteczne, w yuąg. i za- miegCia
,-n-iadcze- fe‘ sądowe w  przedmie-’ Na “dcin;.u południowym Ma 
cie konwersji i udoi z^dkowania ,, ^ ^ „ ^ 0  rów n ież  postę-
d lu gów  rolniczych, oDruzając do 
połowy należności pisarzy hipo-

przedstawił przebieg walk, jakie 
toczyły się w bezpośrednim są­
siedztwie Madrytu. Dzień wczo­
rajszy był wielkim dniem dla 
wojsk powstańczych, które na od­
cinku Mostoles musiały odeprzeć 
gwałtowny atak wojak, rządo­
wych. Podczas kontrataku zdoby­
to 8 tanków pochodzenia sowiec­
kiego. Powstańcy zaięli przedmie­
ście Madrytu CabaDanchel. W o j­
aka rządowe wycofały się do Casa 
del Campo. Samoloty powstańcze 
bez przerwy bombardowały ustę­
pujących,

Powstańcy zajmują obecnie miej­
scowość Ltganes, gdzie znajduje 
się krańcowa stacja linii tramwa­
jowej, podążającej do Madrytu.

Wojska powstańcze posuwają 
się naprzód w dalszym ciągu i 
znajdują się w odległości zaled­
wie 1 kilometra . od lotniska 
Quatix> Viento<s, są więc u wrót

py
W  pobliżu ■ Madrytu pod Villa

trzymały podczas trzydniowego 
pobytu na pozycjach jedynie po 
kawałku chleba z wędliną. Komi­
tety rewolucyjne wydały rozkaz.

aoy milicjanci strzelali do wszyst 
kich żołnierzy, cofających się z 
pozycji lub usiłujących przejść 
do powstańców.

Znów pogłoski o zm ianach
M ó w i s ią  o g e n . K a s p rz y c k im

onowu pojawiły się pogłoski o 
zmianach rządu, jakie mają na­
stąpić bezpośrednio po 11 listopa­
da. Między innymi - wysuwana 
jest Kandydatura dotychczasowe­
go ministra Spraw Wojskowych, 
gen Kasprzyckiego na stanowi­
sko premiera.

Gdyby ta pogłoska podpowiada­
ła prawdzie, to mogłaby świad­
czyć o odsunięicu od bezpośred­
niego wpływu na sprawy poli­
tyczne czynników dotychczas© 
wych, a zwiększenie wpływu 
czynników wojskowych. Powstało­

by wtedy pytanie, jaki program  
polityczny chciałyby te nowe 
czynniki realizować, czy iść po 
dotychczasowej drodze, czy też 
zgodnie z tradycjami armii nadać 
rządom wyraźniejszy charakter.

Oczywiście trudno w tej chu iii 
przesądzać, w jakim kierunku po­
toczą się wypadki. Tyle bowiem 
krążyło już pogłosek o różnych 
faktach politycznych, które potem 
nie nastąpiły, że skłan ,a to opinię 
publiczną do sceptycyzmu. Raczej 
prawdopodobne jest, że zmian 
obecnie nie będzie.

Kardynał Faulhaber u Hitlera
Q z \ z by zapowiedź zmian zasadniczych?

lio-ów  zł wraz z kuponam’ óraz. w a m  h notarwsaów za czynno-- V iciose —  toczył1 się zacięte wal 
upoważniono P  B E do stosowa-] ści w tejże dziedtim.e. I ki. straty wojsń rządowych obli-

4.000 żydów chciało iść do Palestyny
a w ła d z e  n ie  p o z w o liły

Jak donosiliśmy, grupa żydów, 
głosŁ^tych hasło lOO-pwjcento- 
wej emigracji z Polski przygoto* 
wała demonstrację, która miała 
polegać na marszu pieszym 1000 
żydów do Palestyny.

Do udziału w tym pochodzie

rządowych 
’ czają na 400 zabitych. Oddziały
| rządowe wycofały się po dwugo-
1 Jzinnym oporze Kząd zgromadził
na tym odcinku przeszło 5.000 

l żołnierzy oraz 30 tanków. Żołnie-
i rze rządowi, którzy dostali się do

zapisało się aż 4000 żydów. Tym niewoi., oświadczyli, że znajdują
czasem władze nie pozwoliły na się na pozycjach od trzech dni.
pothod. Dlaczego, nie wiemy? Żywność, otrzymywali regularnie
C-zy chodziło o to, by nie drażnić tylko milicjanci, inne oddziały o-
Anglii, czy o to, by ż"dzi zostali 
w W arszawie *

Czteroletni plan inwestytyiiy
w  K o m ite c ie  E k o n o m ic z n y m

Zapowiedziany przez min. Kwiat 
kowakiego pian l.nwestycyj pu­
bl.cznych będzie omawiany w  
pierwsze' połow ę b. in. w Komi­
tecie Ekonomicznym Ministrów. 
Ma on obejmować inwestycjt n,a 
ogólna sumę zł. ł ,800.000.000. In­
westycje te mają być rozpoczęte 
już od stycznia 1937 r.

W  tej chwali mim. skarbu koń-

P rz y ję c ie  d y m łs ji
w .-m in istra  Lechnickiego

N a  ostatnim swym posiedzeniu 
iR ada ministrów przyjęła dymisję 
p. płk. Lechnickiego ze stanowis- 

| ka wice-ministra skarbu. Następ- 
: ta jeszcze nie został wyznaczony.

P o g o d a  n a  d z iś
czy studia nad ustalaniem ogól­
nego planu inwestycyj na 4 lata 
według projektów poszczególnych
ministerstw. Szczegółowy plan J ^  rankiem ihmun o i miejsca

-inansowym.. bedzie przedłożony .̂-zrost sarhmurzeua aż do desz- 
Komitetowi Ekonomicznemu Min>i czow, głównie na zachodzie kraju, 
strów prawdopodobnie w priyss- D.oś<i Ura-arkowane wiatry zU? ” «- m * * *
Które rząd skidruje do Sejmu. halny

M ONACH IUM , 5. 11. (tel. w ł.). 
Prasa niemiecka otrzymała urzę 
dowe zawiadomienie, że kanclerz 
Hitler przyjął w Oberselzbergo 
koło Berchtetgaden —  arcybisku 
pa monachijskiego kardynała 
Faulhobera.

Wiadomość ta o tyle jest waż­
na, że kardynał Faulhobee, które 
go można uważać za głowę nie­

mieckiego episkopatu, zajmował 
w stosunku do doktryn hitleryz­
mu stanowisko nieprzejednane i 
x tego powodu był atakowany 
przez rząd Fakt jego obecnej roz 
mowy z kanclerzem może w tych 
warunkach mieć bardzo doniosłe 
znaczenie i zapowiadać pewne 
w^ażne zmiany w polityce we­
wnętrznej Rzeszy w kierunku po­
godzenia się z Kościołem

cizia*
Donosimy naszym Czytelni­

kom, że z dniem dzisiejszym zna­
cznie rozszerzamy dział prawny 
naszego pisma.

Będziemy obszernie informo­
wać o nowych ustawach i rozpo­
rządzeniami zawąrtych zarówno 
w Dzienniku Ustaw R. P. jaK i w  
dziennikach urzędowych wszyst­
kich ministerstw, podając stresz­
czenie ich bezpośrednio po ogło­
szeniu z uwzględnieniem przepi­
sów dotychczasowych..

Dalej —  będziemy stale dono­
sić o pracach ustawodawczych 
poszczególnych ministerstw, o- 
raz zamieszczać specjalre opraco 
wan a z ważniejszych dziedzin o- 
bowiązująeego prawa, jak np.nrze 
pisy podatkowe, mieszkaniowe, u-

bezpieczeniowe, prawa piacy i in. 
ne.

Wreszcie —  będziemy druko- 
wrnć jako artykuły dyskusyjne pro 
jekty zreformowania prawa pol­
skiego, ujęte w duchu naszych za 
łożeń ideowycn, oardzo niekiedy 
daleko odbiegających od obecne­
go stanu.

W  związku z tym zwracamy się 
do czytelników i sympatyków na­
szego pisma o nadsyłanie do re­
dakcji pod adresem działu praw­
nego uwag o bolączkach naszego 
prawodawstwa .

ic ltun tiria  leu.' c*iwa
Przed paru dniami użyliśmy 

tego określenia za „Polską 
Zbromą". Oddaje ono trafnie 
istotę pewnego zjawiska, któ­
remu warto się bliżej przyi - 
rżeć. W  obozie lewicowwm od 
różnić można trzy elementy:

1 ) element świadomy celu, 
to znaczy delegatury tajna ch 
organizacyj żydowskich, prze­
strzegające interesu żydow­
skiego

2 ) element karierowiczów, 
którzy, dla pieniędzy stają 
się obrońcami krzywdzonego 
proletariatu Znamy dostate­
cznie liczną aalerię różnych 
działaczy społecznych, walczą 
cych o naprawę krzywdy ro­
botniczej chłopskiej lub t. p
,a zdonywaj.%cvch sobie syne-[szóści" materiałistyczna, me

kury nie gorsze od sług kapita Dozwalała na zrozumienie te- 
lizmu; r;o prostego faktu, że nie moż-

3; WTeszcie element trzeci, na skutecznie wmlczyć o zasa- 
najliczniejszy, to ludzie, któ- dy. wynikające z eleinenlar- 
rzy szczerze odczuwają krzyw nych nakrzów w i a r y  je- 
dę warstw upośledzonych, któ żeli się tę wiarę przekreśla, a
rzy szczerze chcieliby napra­
wić ustrój społeczny, ale afaso 
lutnie nie są zdolni do zrozu­
mienia dróg, jakiemi cel ten 
osiągnąć można.

Są to nieszczęśliwe otiary 
błędów1 ubiegłego stulecia, 
błędów  ̂ popełnianych pfźfes 
bardzo różne czynniki. W ie­
my, że czynniki powołane do 
obrony sprawiedliwość me 
zawsze tę rolę spełniał.' Ł  dru 
giej strony cała nauka XIX 
wieku, w olbrzymiej „więk-

na jej miujsee stawia złotego 
cielca.

tlały ustrój krzjwdj społecz

wadział przed sobą innej dro­
gi, jak zaciągnięcie się w sze­
regi, kierowane przez \v\znaw 
ców światopoglądu materiali- 
stycznego. Od niedawna do­
piero istnieją tibozy i katolic­
kie i narodowe, które potra­
fią być narodowe i katolickie 
całkowicie, a więc także w

nej w XIX wieku był wyni- sprawie społecznej. Dziś te kie 
kiem przyjęcia śwuatopoglą- runki przodują w walce z ka- 
du materialisty cznego. Walka pitalizmem. 
z tym ustrojem wr imię doktry- | A ludzie starzy, którym 
ny nieco innej, ale opartej na riegdys się zdawało, że na- 
tym samym materializmie, by prawdę walczą z kapitaliz- 
ła nonsensem, czyli poprostu1 ' ’ ’ ’
kołturistw em

Trzeba jednak pamiętać o 
tym żc do niedawma człowdek, 
który chciał wralczyć o napra­
wę ustroju społecznego, nie

mem, nie są już zdolni do zro­
zumienia noyyyeb przemian i 
wobec nowej rzeczywistości 
stoją bezradni. Na tym pole­
ga lewicowa kołtuneria.

W .  Z .

B ez h a ła s u
Kartel droźdżewy 

przedłużony na rok
Działalność kartelu ę . n. Zrze­

szenie Producentów Drożdży j'est 
nad wyraz szkodliwa dla gospo­
darstwa polskiego. Popieranie 
kupców żydowskich, wysokie ce­
ny wskutek czego przemyt droz 
dży do Polski jest olbrzymi, ogra­
niczanie produkcji krajowej i t p. 
—  o tym wszyscy wiedzą. Ze zdzi­
wieniem wszakże dowiedzieliśmy 
się, że wygasająca dnia 8 listo­
pada r. b umowa została przedłu­
żona na rok. C.ichaczem. Żeby nikt 
nie wiedział. Bez hałasu.

P om ocy od rz ą d u
dom asają się żydzi

Żargonowy „H ajnt" donosi, że 
w związku z demonstracjami 
pi zeciwzydowsicimi w Zambrowie 
i Śniadowie, o których donosili­
śmy już czytelnkom, do premiera 
Skladkowskiego udała się delega­
cja Kota poislów żydowskich i 
przedstawicieli żydowskiego ko­
mitetu pomocowego z prośbą o 
pomoc dla żydów, którzy w cza aie 
ajjść ponieśli straty.


